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Podbijał przeglądy autokarów za łapówki  
 

Autokary dostawały pieczątki od diagnosty, choć nie przechodziły żadnych badań. Diagnosta w 
zamian dostawał łapówki. Teraz razem z właścicielem autokarów stanie przed sądem.  

Właścicielowi firmy transportowej policjanci zaczęli się przyglądać już pod 
koniec września, gdy miał zawieść mieszkańców Żnina na pielgrzymkę. Wtedy 
okazało się, że na 7 podstawionych autobusów tylko jeden mógł wyjechać w 
trasę. Usterki, jakie stwierdzili policjanci dotyczyły zagrożenia dla 
bezpieczeństwa jazdy. Skończyło się na zatrzymaniu dowodów rejestracyjnych i 
konieczności skierowania aut na badania techniczne. Jakiś czas później okazało 
się, że autokary ponownie wyjechały na drogi z tymi samymi usterkami. Jednak 
w dowodach rejestracyjnych miały wbite nowe pieczątki. 
 
Policjanci udali się na stację diagnostyczną w Żninie, która podbiła przegląd 
niesprawnych pojazdów. Zabezpieczyli dokumentację z przeglądów 
technicznych oraz dokumentację z firmy transportowej. Na tej podstawie 
stwierdzili, że autobusy, które przewoziły ludzi, wcale nie odwiedzały stacji 
diagnostycznej. W taki sposób 6 pojazdom przedłużono możliwość poruszania 
się po drogach, bez wcześniejszego sprawdzenia, czy są one w ogóle sprawne. 
W trakcie czynności okazało się również, że skorumpowany diagnosta w ogóle 

nie był zatrudniony przez właściciela stacji, a mimo tego potwierdzał, że auta były sprawne.  
 
Mężczyźni już usłyszeli zarzuty korupcyjne, a diagnosta dodatkowo odpowie za poświadczenie nieprawdy w dokumentach. 
Przedsiębiorcy grozi do 5 lat, a diagnoście nawet do 8 lat więzienia.
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Jeden z autokarów zatrzymanego przewoźnika 
(fot. KPP w Żninie)  

Podziel się:  Więcej 

drukuj

Strona 1 z 1TVP Telewizja Polska SA

2012-11-05http://www.tvp.pl/strony/wersja-do-druku?oid=8895644&mod=news


